
Mamy dziś wyjątkowo sprzy 
Jafące warunki do zwiększe
nia hodowli. Uchwala Rady 
Ministrów z dnia 3 stycznia 
br. zapewnia nam korzystniej 
sze warunki kontraktacji oraz 
wolną sprzedaż wszystkich 
nadwyżek hodowlanych po 
wykonaniu obowiązkowych 
dostaw, które stanowią tylko 
część produkcji nasżych ” go
spodarstw.

Zbliża się 8 marca, Między 
narodowy Dzień Kobiet. W 
dniu tym kobiety całego świa
ta, a wśród nich 1 kobiety poi 
skle, zamanifestują swą nie
złomną wole walki o zachowa
nie pokoju; o szczęśliwą, ra-

jai do punktu skupu gmin
nych spółdzielni. Bierzmy 
masowy udział w konkur
sie o tytuł przodującej w 
hodowli gospodyni i kola 
gospodyń ZSCh! Niechaj w 
nim nie zabraknie ani jed- 
nel gospodyni, ani jednego 
koła gospodyń!

Przez udział w konkur
sie przyswajajmy sobie ra 
cjonalne metody hodowli, 
podnośmy ilość i jakość 
hodowanego Inwentarza, 
zwiększajmy dochodowość 
swoich gospodarstw.

Każdy wyprodukowany 
przez nas dodatkowo kilo
gram mięsa I tłuszczu, każ
dy litr mleka, to zwiększe
nie naszego udziału w u- 
przemysłowienlu kraju, w 
pomnażaniu jego sił, to 
wkład w walkę 0 pokój!

Każdy wyprodukowany 
przez nas dodatkowo 
kilogram 
mięsa i tłuszczu, 
każdy litr mleka, 
to zwiększenie 
naszego udziału
w uprzemysłowieniu kraju, w pomnażaniu jego sił, to wkład w walkę o pokój

dosną przyszłość swoich dzie
ci.

Dla uczczenia tego wiel
kiego dnia uwlelokrotnimy 
nasze wysiłki nad rozwojem 
hodowli. O pokój bowiem wal 
czy się wytężoną pracą!

My, przodownice w ho
dowli. wzywamy Was Pu
cujące kobiety wsi:

Walczmy o stałe zwięk
szanie Ilości bydła, trzody 
chlewnej, drobiu, owiec, 
królików!

Podnośmy mleczność na
szych krów, nośność na
szych kur! Osiągajmy lep
sze wyniki tuczu trzody 
chlewnej! Wykonujmy w 
terminach plany obowiąz
kowych dostaw!

Odstawiajmy więcej mle 
ka, więcej masła, więcej

PYTANIE:

W ZWIĄZKU z alde-me- 
rnolre rządu ZSRR z 
dnia 28. 1. 53 r. skie

rowanym do rządu duńskiego, 
Polska Agencja Prasowa zwra 
ca się o wyjaśnienie, jakie jest 
stanowisko rządu Polskiel 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
tej sprawie, btorąc pod uwagę 
bliskie sąsiedztwo Danii z Pol
ską na Bałtyku?

ODPOWIEDŹ:

POLSKA, która dzięki hlsto 
rycznemu zwycięstwu Ar. 
mii Radzieckiej uzyskała 

szeroki dostęp do morza, jest 
żywotnie zainteresowana w 
rozwoju sytuacji w rejonie 
Iłattyku.

Dania jest uczestnikiem 
agresywnego paktu atlantyc
kiego skierowanego przeciw 
ZSRR l krajom demokracji lu
dowej. Rząd duński oddaje te
rytorium Dani! pod Smeryk-iti 
skle 1 angielskie bazy wojen
ne organizowane w celach a- 
gresywnych. Ten stan nie mo
że nie zagrażać bezpieczeń
stwu Polski, Związku Radziec
kiego I innych krajów rejonu 
Bałtyckiego.

Postępowanie rządu duń
skiego, który mimo oporu na
rodu duńskiego i wbrew Jego 
najżywotniejszym interesom 
udziela zgody na rozlokowa
nia obcych wojsk na teryto
rium Danii, wskazuje, że 
rząd duński wszedł na niebez
pieczną drogę uczeslnlctwa w 
przygotowaniach wojennych 
przeciw krajom obozu pokoju.

Apel uczestniczek
Krajowej Narady przodujących hodowczyń 
do wszystkich pracujących kobiet wiejskich

Wywiad udzielony 
przez min. Skrzeszewskiego 

przedstawicielowi PAP 
w sprawie baz amerykańskich 

na terytorium Danii
WARSZAWA. Minister Spraw Zagranicznych Stanisław 

Skrzeszewski udzielił przedstawicielowi PAP następują- 
_cego wyw-iadu:

PYTANIE:

JAKI jest związek między 
oddaniem terytorium Da
nii przez rząd duński 

pod bazy amerykańskie 1 an
gielskie a wskrzeszeniem 
Wehrmachtu w Niemczech Za
chodnich jako czolowel siły 
agresywnego paktu atlantyc
kiego?

•y 
ODPOWIEDZ:

MIĘDZY tymi faktami ist
nieje bardzo ścisły zwlą 
zek.

Rząd duński, jak wiadomo, 
przystąpił do agresywnego 
paktu atlantyckiego. Właśnie 
dlatego oddaje swoje, tery
torium pod bazy dla wojsk 
amerykańskich. Jako uczest
nik paktu rząd duński uczest
niczy we wciąganiu do bloku 
atlantyckiego rskrzeszone] 
armii zachodplo-niemieckiej z 
hitlerowskimi generałami - od
wetowcami na czele.

W ten sposób wyspa Born- 
holm jest upatrzona przy u- 
dziale rządu duńskiego jako 
odskocznia dla agresywnych 
przygotowań neohitlerowskle- 
go Wehrmachtu. Słuszność tej 
oceny potwierdza doniesienie 
prasy duńskiej, że już w poło
wie ubiegłego roku duński 
port Frederlkshavn był wła
śnie widownią przemaszero
wania w szyku wojskowym od 
działu zachodnlo-niemiecktogo 
odzianego w mundury amery
kańskie.

Rząd Polski Ludowći zwra
caj |uż uwagę rządowi duń-1

skiemu w swojej nocie z dnia 
14 lutego 1951 r. na niebez
pieczeństwo odrodzenia hitle
rowskiego Wehrmachtu dla 
wszystkich sąsiadów Niemiec, 
w tym dla samej Danii.

Doświadczenia historyczne 
nauczają, że złowrogie sity 
imperializmu zachodplo-nle- 
mleckiego zwrócą się w ple.-w 
czym rzędzie przeciw sąsia
dom. Jest rzeczą oczywistą, że 
odrodzony imperializm w 
Niemczech Zachodnich zwróci 
tlę również przeciw tym są
siadom Niemiec, którzy p> 
święcając interesy własnych 
narodów oddali swoje tery
toria nod bazy wojskowe im
perializmu a ra e ry karta k lego.

Dania, jak 1 inne kraje, 
które oddają'swoje terytoria 
pod bazy wojenne imperiali
stom amerykańskim dla agre
sji przeciw ZSRR 1 krajom de
mokracji ludowej, narażają 
tym samym własne kraje.

Rząd Polskj Ludowe| z ca
łą mocą popiera stanowisko 
rządu ZSRR i uważa, że po
czynania rządu duńskiego 
skierowane są między innymi 
przeciw bezpieczeństwu Pol
skiej Rzeczypoepolitei Ludo
wej. Jest rzeczą oczywistą, że 
rząd duński ponosi całkowitą 
odpowiedzialność za ewentuai 
ne następstwa tego rodzaju po 
stępowania.

Strajki we Włoszech
RZYM. W fabryce Nobla 

w Bussi, należącej do mono 
polu chemicznego Monteea- 
tinl, odbył się 24-godzinny 
strajk protestacyjny przeciw 
ko zwolnieniu z pracy wielu 
robotników tej fabryki.

W całej Umbril odbyły się 
demonstracje na znak solidar
ności z 700 robotnikami sta
lowni w Ternl, którzy zostali 
zwolnieni z pracy. Zwolnienia 
te są wynikiem prześladowań 
postępowych robotników.

Wybuch 
na lotniskowcu angielskim 
„Indomitable**

LONDYN. Na lotniskowcu 
,,Indomitable" nastąpił wy
buch, wskutek którego zginę
ło lub odniosło rany około 40 
osób.

Rząd Polski Ludowej 
z całą mocą popiera stanowisko ZSRR 
i uważa, że poczynania rzqdu duńskiego 

skierowane są między innymi 
przeciw bezpieczeństwu Polski

DROGIE SIOSTRY!
KOBIETY
PRACUJĄCE WSI!

My, kobiety wiejskie, przo 
downice hodowli zebrane w 
Warszawie na Krajowej Na
radzie przesyłamy Wam ser
deczne, siostrzane pozdrowie
nia.

Każda z nas. kobiet wiej
skich. na przykładzie włas
nej rodziny, przekonuje się 
codziennie o tym, Jak ogrom
ne znaczenie dla rozwoju rol
nictwa, dla wzrostu zamoż
ności t kultury pracujących 
chłopów posiada uprzemysło
wienie kraju.

Przemysł dostarcza nam co 
raz więcei nawozów sztucz
nych t nowoczesnych maszyn 
rolniczych, które czynią na
szą pracę lżejszą 1 wydatniej
szą, coraz więcei t '.arów 
włókienniczych i innych ar
tykułów przemysłowch.

W nowopowstających fabry 
kach, na. wznoszonych budo
wlach, znajdują pracę setki 
tysięcy ludzi ze wsi, co zwlęk 
sza dochodowość naszych ro- 
dzin. Rozwój przemysłu 1 sta
le wzrastająca liczba zatrud
nionych robotników zapew
niają nam łatwy zbyt każdej 
ilości produktów rolnych. 

i Sprawa dalszego, nieprzer
wanego uprzemysłowienia kra 

■■ju leży w Interesie pracują
cych chłopów. Jednocześnie 

“'Jest to sprawa pomnażania sił 
1 umocnienia niepodległości 
naszej Ludowej Ojczyzny, w 
którei władzę sprawuje klasa 
robotnicza, a u jej boku pra
cujące chłopstwo.

Dzięki rządowi robotniczo- 
chłopskiemu, dzięki Władzy 
Ludowej, zmieniło się grun
townie życie kobiety wiej
skiej. Minęły bezpowrotnie 
ponure czasy obszarnlczę-ku- 
Jackiego wyzysku, poniżenia 
i poniewierki pracującej ko
biety, minęły bezpowrotnie 
czasy Polski sanacyjno-kapl- 
tallstycznej, gdzie ńle mogłyś 
my mieć nawet najmniejszej 
nadziel na lepszą przyszłość 
naszych dzieci, skazanych u 
kolebki na taką samą biedę, 
wyzysk I poniewierkę jak ich 
rodzice.

Dzlsiaf w Polsce Ludowej 
mv. kobiety wiejskie, jesteś
my na równi z mężczyznami 
pełnoprawnym! współgospo
darzami kraju, mamy istotny 
wpływ na jego losy, i dlatego 
praca nasza nad dalszym roz
kwitem gospodarki narodo
wej, nad pomnażaniem sił, u- 
niacnlanlem bezpieczeństwa i 
niepodległości naszej Ukocha 
nęj Ojczyzny fest naszym pa
triotycznym .obowiązkiem. O- 
bowiązęk ten stawia przed na 
ml, gospodyniami’ wiejskimi, 
zadanie nieustannej, codzien
nej pracy nad podnoszeniem 
w naszych gospodarstwach 
produkcji rolnej, zwłaszcza 
hodowlanej.

Dział Skupu i Kontraktacji PZGS Koszalin 
wzywa do współzawodnictwa 
wszystkie PZGS-y woj. koszalińskiego

Dla pełnej realizacji uch
wały Rządu z dnia 3 stycznia 
br. pracownicy Działu Skupu 
i Kontraktacji PZGS Koszalin 
przystąpili do, długotermino
wego współzawodnictwa o 
przedterminowe wykonaniu 
planu skupu 1 kontraktacji.

A oto poszczególne zobo
wiązania:

Mieczysław Kafel 
roczny plan kontraktacji pło
dów rolnych w 103 proc., a 
roczny plan kontraktacji żyw
ca w 105 proc, do dnia 
l.XII. br.;

Ob. Gumiński wykona rocz
ny plan skupu zbóż siewnych 
w 103 proc., warzyw 1 owa- 
ców w 105 proc. | nasion ole
istych w 102 proc, do dnia 
20 grudnia br.;

Tadeusz Czajka wykona 
roczny plan skupu zbóż kon
sumpcyjnych w 102 proc, do 
dnia 15 grudnia br.;

Alojzy Lica wykona roczny 
plan skupu żywca w 108 proc, 
do dnia 15 grudnia br.;

Stanisław Szczur, poza 
uruchomieniem specjalnej pra 
sy wykona roczny plan skupu 
słomy 1 sianu w 110 proc, do 
dnia 15 grudnia br.;

Edmund Lewind. wski 
zmniejszy koszty skupu ziem
niaków o 10 proc., a roczny 
plan skuou ziemniaków wyk> 
aa w lto proc, do dnia 13 
grudnia br;

Zenon Nowak wykona rocz
ny plan skunu odpadków ttż'. t 
kowych, surowców włókienni 
czych I złomu wartościowego 
w 125 proc, na 15 dni przed 
terminem —

Ponadto Marian Janek, Da
nuta Zając | Jerzy Szagdaj 
zobowiązują się przestrzegać 
terminowości w opracowywa
niu 1 wysyłaniu sprawozdań I 
dokumentacji,

Za.azem pracownicy dzhm. 
skupu PZGS Koszalin wzywa
ją wszystkich pracowników 
działów skupu przy PZGS na 
terenie województwa do p:r 
dejmowanla podobnych zobo
wiązań. (eb.)

Zlikwidować do końca zaległości 
w obowiązkowych dostawach
,,Obowiązkowe dostawy stanowią obecnie jedną z głó

wnych form współudzlałn mas chłopskich w tworzeniu 
środków, przeznaczonych na rozwój naszej gospodarki na
rodowej, na uprzemysłowienie naszego kraju, na wzmacnia
nie siły obronnej państwa" — mówi uchwała Rady Mini
strów z dnia 3 stycznia br.

Podstawowe masy chłopskie naszego województwa do
brze rozumieją I sumiennie wykonują swoje obowiązki 
wobec państwa. Świadczy o tym choćby przebieg akcji 
obowiązkowej sprzedaży zboża. Mimo niekorzystnych wa
runków atmosferycznych, co spowodowało opóźnienie 
żniw i utrudniło omłoty, chłopi koszalińscy jako Jedni 
z pierwszych w kraju sprzedali ustaloną planem ilość 
zboża.

Istnieje jednak spora grupa gospodarstw, które mają 
jeszcze poważne zaległości w realizacji pianowych do
staw. 703 chłopów nie sprzedało zboża w ogóle. 446 ma 
ponad 50 proc, zaległości, ponad 1700 <na zadlużente 
w granicach od 10 do 50 proc, planu, a ponad 1000 — 
w granicach do 10 proc, planu. Największe zaległości 
Istnieją w gospodarstwach największych — posiadających 
areał ponad 15 ha.'

Jeżeli więc mimo to, globalna ilość zboża, planowana 
dla naszego województwa została skupiona, możliwe to 
było tylko dzięki przekroczeniu planu dostaw przez sze
reg — przede wszystkim małorolnych — gospodarstw.

Zaległości w realizacji planu muszą być wyrównane.
Nieściągnięeic ich oznaczałoby uszczuplenie środkow 

przeznaczonych na uprzemysłowienie kraju, fia wzmo nie- 
nie naszej siły obronnej, na oświatę i kulturę.

Warto przytoczyć tu — stare, chłopskie przysłowie — 
,,ziarnko do ziarnka, a zbierze się miarka". Często bo
wiem nie tylko sam chłop, ale co gorsze — niektórzy de
legaci CUŚiK i pracownicy terenowych organów rad 
narodowych lekceważą drobne nieraz tylko kilkukilogra
mowe zaległości poszczególnych chłopów, tzw. ,,końców
ki". Ale nie pamiętają, że tych właśnie końcówek jest 
kilka tysięcy po kilka kilogramów, co w sumie stanowi 
poważną ilość zboża. Nie pamiętają, że chodzi tu nie tyl
ko o zboże, lecz o coś więcej: o wytworzenie sumiennego 
stosunku do planów państwowych, gdyż jak mówi To
warzysz Bierut: „plan — to prawo niezłomne państwa bu
dującego socjalizm".

Jeżeli chłop ma prawo w-ymagać, aby w terminie do
starczono mu nawozy sztuczne, maszyny rolnicze, prąd 
elektryczny, artykuły pierwszej potrzeby, aby dla jego 
dziecka była książka i szkoła, aby pracował ośrodek 
zdrowia i świetlice, — to klasa robotnicza ma prawo 
wymagać, aby chłop sumiennie wykonywał obowiązki 
przede wszystkim w dostawach zboża, mięsa i mleka, w pła
tności podatku gruntowego. Na tym bowiem polega eko- 
nomiczna podstawa sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Zlikwidowanie zadłużeń wsi wobec klasy robotniczej 
w zbożu, a także — jeszcze większych zaległości w dosta
wie mięsa i mleka, jest ważnym zadaniem wsi. Zadanie to, 
rzecz jasna nie może być wykonane bez udziału organi
zacji politycznych przede wszystkim naszej partii i ma
sowych organizacji społecznych, głównie ZSCh, Ligi 
Kobiet 1 ZMP — bez pracy masowo . politycznej. Trzeba 
więc uświadomić i przekonać wszystkich ociągających 
się i niedbaluchów, aby jak najszybciej zlikwidowali swo
je zaległości w obowiązkowych dostawach.

Jednocześnie jednak trzeba z całą surowością karać 
tych, którzy łamią ludową praworządność, którzy świado
mie i celowo sabotują państwowe plany skupu, którzy 
w ten sposób starają się oddziaływać na elementy chwiej
ne, którzy chcą osłabić więź łączącą miasto ze wsią, pod
ważać sojusz robotniczo • chłopski. Te wrogie, szkodliwe, 
kułackie elementy muszą ponieść karę, na jaką*zasluż.ył.v. 
W stosunku dó nich nie może być pobłażania!

Dla tych wszystkich chłopów, którzy nie wykonali czę
ści swoich planów, nie ze swojej winy, możliwe jest zli
kwidowanie zaległości z roku ubiegłego, dzięki wprowa
dzeniu nowych zamienników. Zaległości np. w zbożu mo
żna obecnie zlikwidować dostarczając w zamian za ale ży
wiec, mleko, drób lub jaja. Zaległości w dostawach zwie
rząt rzeźnych można zlikwidować zbożem, nabiałem lub 
drobiem —- itp.

Oczywiście prawo korzystania z zamienników- mają ci 
chłopi, którzy wykonali plan dostaw tych produktów, któ
re zamierzają dać w zamian. I tak np. zaległości w zbożu 
może wyrównać żywcem ten chłop, który swój plan do
stawy mięsa wykonał już w 100 proc.

Dzięki temu, każdy chłop ma obecnie w pełni możność 
odrobienia zaległości planu za rok 1952. co w połączeniu 
z terminowym wykonaniem planów dostaw- na rok bieżący, 
zapewni mu prawo wolnej sprzedaży nadwyżek po cenach 
wo’norynkr>wych.

Chłopi Ziemi Koszalińskiej, którzy w ubiegłym roku 
dali dowód swojego wysokiego wyrobienia obywatelskie
go I głębokiego patriotyzmu, dołożą wszelkich starań, aby 
zaległości te zostały jak najszybciej zlikwidowane, aby 
olany roku 1953 były wykonywane na bieżąco i w termi
nie. Przyczyni się do tego również sorawnlejsza niż dotąd 
praca rad narodowych. GS ójy | CUS1K przy rozwiniętej 
w pełni pracy politvcznel organizacji partyjnych 1 maso

wych organizacji cblonsklch - — •

WARSZAWA. Uczestniczki Krajowej Narady Przodu
jących Hodowczyń, która obradowała ostatnio w War
szawie, uchwaliły następujący apel do wszystkich pra
cujących kobiet wiejskich.



Wręczenie 
Międzynarodowej 
Nagrody 
Stalinowskiej 
wybitnemu 
bojownikowi o pokój 
pisarzowi niemieckiemu 
J. Becherowi

MOSKWA. Dnia 4 hm. w 
Sali Swlerdlowsklej na Krem
lu wręczona została Mtędzyna 
rodowa Nagroda Stalinowska 
„Za utrwalanie pokoju między 
narodami" wybitnemu przed
stawicielowi ruchu obrońców 
pokoju, pisarzowi niemieckie
mu Johannesowi Becherowi. 
Na uroczystość przybyli liczni 
przedstawiciele społeczeństwa 
radzieckiego, pisarze, uczeni, 
przodownicy pracy, działacze 
kultury 1 sztuki, dziennikarze. 
Obecna była również delega
cja kobiet czechosłowackich 
bawiąca w ZSRR na zaproszę 
nie Antyfaszystowskiego Korni 
tetą Kobiet Radzieckich oraz 
laureatka Międzynarodowe | 
Nagrody Stalinowskiej, plsar» 
ka niemiecka Anna Seghens.

Przewodniczący Komitetu 
Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich ,.Za utrwalanie 
pokoju między narodami", 
członek Akademii Nauk ZSRR 
D. Skoblelcyn, wręczając Be
cherowi złoty medal 1 dyplom 
honorowjł, złożył mu życzenia 
w związku z wysokim odzna
czeniem.

Skoblelcyn podkreślił, że w 
osobie Johannesa Bechera wi
ta on całą demokratyczną In
teligencję Niemiec, walczą
cą o pokój, przeciwko groźbia 
wojny. Następnie Skoblelcyn 
tyczył Becherowi 1 całemu na 
rodowi niemieckiemu sukce
sów w walce o pokój I o zje- 
dnoczorfe pokojowe, demokra
tyczne Niemcy.

Johannes Becher oświadczył 
W odpowiedzi, że fakt przyzna 
nia mu Międzynarodowej Sta 
linowskiej Nagrody Pokoju u- 
waża za wyraz najwyższego u- 
znanla dla -całego niemieckie
go ruchu w obronie pokoju, 
dla wszystkich mężczyzn I ko
biet niemieckich, którzy nie
strudzenie walczą o zapewnie 
nie pokoju swej ojczyźnie.

• W zakończeniu Johannes 
Becher zwrócił się ze słowami 
gorącej wdzięczności do Wiel
kiego Wodza narodów. Józefa 
Stalina, z Imieniem którego 
związane Jest każde dążenie 
do szczęścia ludzkiego, do ży
da godnego człowieka, do po
koju.

Precz z Dullesem — precz z Adenauerem!

Masy pracujące Niemiec 

nie chcą, by użyto ich 
do realizacji haniebnych planów wojennych 
Odezwa sekretariatu KPD do ludności Niemiec Zachodnich

BERLIN. Jak donosi- z 
Dusseldorfu Agencja ADN, 
sekretariat Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD) ogtesll 
odezwę do wszystkich miesz
kańców Niemiec Zachodnich, 
w której stwierdza, że powin
ni oni przyjąć sekretarza sta
nu USA Johna Fostera Dul
lesa wzmożeniem akcji prote
stacyjnej przeciwko polityce 
wojennej prowadzonej przez 
Adenauera na rozkaz Wa
szyngtonu.

Z niepokojem 1 oburzeniem 
— głosi odezwa — śledzą na
rody europejskie podróż Dul
lesa, przedstawiciela amery
kańskiego rządu miliarderów 
do Rzymu, Paryża, Londynu 
1 Bonn. Gabinet wojenny Ei
senhowera polecił Dullesowl 
narzucenia układów wojen
nych zawartych w Bonn 1 Pa 
ryżu narodom Włoch, Francji, 
Anglii 1 Niemiec.

Podczas gdy w Azji, po 
klęskach doznanych od mężne 
go narodu koreańskiego, Eh 
senhower podżega Czang-Kal- 
szeka do nowych aktów pro
wokacji i agresji -przeciwka 
narodowi chińskiemu — Ade
nauer ma dopomóc w Euro
pie imperialistom amerykań
skim do sprowokowania nowej 
wojny światowej, a więc Jed
nocześnie wojny bratobójcze.) 
pomiędzy Niemcami. Zamiast 
przyjąć propozycje Stalina z. 
dnia 22 grudnia 1952 r. w 
sprawie wejścia na drogę po
rozumienia czterech wielkich 
mocarstw. Eisenhower i Dul
les starają się usilnie, za po
mocą pogróżek i szantażu, po 
głębić rozbicie Niemiec 1 
wzmóc napięcie międaynarodo 
we .

Sytuacja powodziowa 
w Anglii

LONDYN. Agencja Reute
ra donosi, że w środę wleczo 
rem rozgłośnie holenderskie 
nadały apel wzywający W6zyst 
kie kobiety t dzieci, by opu
ściły natychmiast wyspę Geor- 
ree Overflankee, której zagra
ża bezpośrednie niebezpieczeń
stwo wskutek powodzi. Na wy
spie tej mieszka około 32.000 
osób.

Przypominając rolę Jaką 
w 1950 roku odegrał Dulles 
w Korei sekretariat KPD pod 
kreślą dalej:

— Droga Dullesa znaczona 
Jest zniszczeniami wojennymi, 
krwią i łzami. Słusznie wlęa 
nazywają go narody bankie
rem śmierci, który z potu 1 
krwi ludów ma wycisnąć naj
wyższe zyski dla magnatów 
przemysłu zbrojeniowego USA.

Adenauer gotów Jest poś
więcić nasze bogactwa napa
dowe, dumę naszego narodu, 
naszą młodzież, na rzecz uknu 
tych przez władców USA pla 
nćw opanowania świata, na

2.000 osób zginęło w odmętach rozszalałych fal
[ _ Ludność nie została uprzedzona o niebezpieczeństwie powodzi 

Wtedy kiedy wydaje się olbrzymie sumy na zbrojenia 
nic nieuczyniono nazabezpieczenieludziprzedgrożbą powodzi

LONDYN. Dalsze doniesie
nia o skutkach spowodowanej 
sztormem powodzi w Europie 
Zachodniej dają coraz pełniej
szy obraz tef straszliwej kata
strofy. Lista ofiar — wciąż 
Jeszcze niekompletna — rozra 
sta się coraz bardziej. Jak wy 
nlka z różnych nieoficjalnych 
obliczeń, przekracza ona ogó
łem znacznie 2 tys. osób. W 
środę po południu z Holandii 
donoszono, że liczba stwlerdzo 
nych tam wypadków śmierci 
wynosi Już 1.500.

W Anglii wciąż Jeszcze nie 
Jest znany los dzlewlęcluset 
mieszkańców okolic nawiedzo 
nych powodzią, wobec czego 
oficjalna lista ofiar obejmują 
ca około 300 osób nie odzwler 
cledla Istotnego sianu rzecze. 
W Belgii zginęło 20 osób. 
Sztorm dal się również we zna 
ki w Niemczech Zachodnich, 
skąd donoszą o śmierci 7 osób.

Premier holenderski Drees 
stwierdził we wtorek wleczo-' 
rem, że nawet po ustąpieniu 
wody trzeba będzie dłuższego 
czasu na powetowanie straszll 
wych szkód. Dalszym groźnym 
następstwem powodzi mogą 
być epidemie. Wobec zalania 
przeszło 175 tysięcy ha ziemi 
uprawne! ucierpiało bardzo pó 

rzecz odwetowych dążeń Im
perialistów niemieckich. Na
ród niemiecki domaga się Jed 
nak coraz potężniej traktatu 
pokojowego, występuje przeć! 
wko układom wojennym z 
Bonn i Paryża I żąda obale
nia Adenauera. Zapowiedziany 
przyjazd Dullesa do Bonn po
winien stać się sygnałem alar 
mowym dla narodu niemles- 
klego, zwłaszcza zaś dla nie
mieckiej klasy robotniczej. 
Naród niemiecki nie chce, by 
nadużyto go dla realizacji pla 
nów wojennych Imperializmu 
amerykańskiego. Woła on z ca 
łą mocą: Precz z Dullesem, 
precz z Adenauerem!

ważnie zaopatrzenie Holandii 
w żywność. Odbudowa uszko
dzonych tatn 1 zniszczonych do 
mów kosztować będzie setki 
milionów guldenów.

W Anglii powódź spustoszy 
ła również ogromne obszary 
w pięciu hrabstwach nadbrzeż 
nych. Pochłonięta została bez
powrotnie przez wodę większa 
część wyspy Sheppey w pobli
żu południowego brzegu Tami
zy.

Podczas gdy wschodnie wy
brzeża Belgii są pustoszone 
przez powódź na zachodzie kra 
Ju rozszalała nlebywalei siły 
burza śnieżną. W rejonie Leo- 
dlum warstwa śniegu na po
lach 1 drogach sięga miejscami 
4 metrów. Głębokie zaspy 
śnieżne utrudniały w znacznym 
stopniu komunikację kolejową 
1 całkowicie sparaliżowały ko 
munlkacle drogową.

LONDYN. Prawie wszyst
kie dzienniki angielskie zwra 
cają uwagę na fakt, że ludność 
nie została uprzedzona o grożą 
cym niebezpieczeństwie powo 
dzl, mimo że stacje meteorolo 
glczne zawiadamiały o tym 
władze.

Niektóre dzienniki przypo
minają także, że ludność doma 
gala się niejednokrotnie urno

Plan wykonany na 102

Dumny meldunek 
załogi Słupskiej Fabryki 

Sprzętu Okrętowego
Hallo, Hallo! Tu mówi se

kretarz zakładowef organi
zacji partylnej Słupskie, Fa
bryki Sprzętu Okrętowego. 
...Jak plan styczniowy? Wy
konany. A jakże! W Ilu pro
centach? W 102. Tak, tylko 
w 102. Bo widzicie, były 
przeszkody. Brakowało nam. 
materiału do niektórych a- 
sortymentów. Były _ przerwy 
w dostawie prądu.

— Jak pokonaliśmy te 
trudności? Różnie. Stosowa
liśmy sposoby gospodarcze. 
Trzeba było ’ ruszać głową. 
Od tego przecież Jest w za
kładzie organizacja partyjna. 
Ale trzeba powiedzieć, że na
si chłopcy zdrowe „ciągną".

— Hallo. pytacie Jak ryt
miczność? Owszem, była za
chowana. W pierwsze) deka
dzie stycznia wykonaliśmy 
35 proc, planu, w drugiej — 
62. No, a dzisiaj tak, Jak 

cnlenla wałów ochronnych lecz 
kompetentne władze odpowia
dały zawsze, że brak na to fun 
d uszów.

Dziennik „Dallly Herald" 
oblicza, że odnowienie 1 umo
cnienie wałów ochronnych w ta 
kl sposób, by niebezpieczeń
stwo powodzi nie groziło mlesz 
kańcom wschodniego wybrzeża 
Anglii, kosztowałoby około 
120 milionów funtów. Tymcza 
sem w ciągu ostatnich 23 lat 
wydano na renowacje wałów 
ochronnych zaledwie 7 milio
nów funtów.

W ?wlązku.z .tym dzleąnlk 
..Dally liinrk/?r‘ przypomina, 
że rząd wydaje olbrzymie su
my na zbrojenia 1 że drobny 
ułamek tych sum wystarczyłby 
niewątpliwie na całkowite za 
bezpjeczenle ludności przed 
groźbą powodzi.

7 I 
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PARYŻ. Dziennik belgijski 
„Drapeau Rouge" podkreśla, 
że robotnicy belgijscy, a zwla 
szcza . rybacy, walczą ofiarnie 
przeciwko powodzi. Pracowni
cy tramwajów miejskich w 
Antwerpii organizują pomoc 
dla ofiar powodzi. 

mówiłem, mamy 102 procent. 
Czy mogło być więcej? My
ślę. że mogło. W lutym się 
poprawimy.

Zo' owiązania dla popar
cia uchwały z dnia 3 stycz
nia też s;. wykonane. Co? 
Mówię, że wy-ko-nanel Pisz- 
cle: młodzieżowa brygada
Im. Hanki Sawickiej, wyko
nała plan miesięczny w trzy 
dni przed terminem, osiąga
jąc przeciętnie 162 procent 
normy. Brygadzistą jest Hen 
ryk Adamkiewicz. Wyróżnili 
się ZMP-owcy: Zdzisław Ry- 
barczyk — 175 procet nor
my 1 Jan Trao — 190.

Brygady działu ślusarskie
go I mechanicznego wykona
ły plan styczniowy w dwa 
dni przed terminem. Tutaj 
wybijają się na czoło: Hen
ryk Flgojlo — osiąga 195 
proc, normy, Wacław Karaś 
1 Kazimierz Toporowskl wy
rabiają po 245 proc, normy.

— Asy mówicie? Tak. ale 
są Jeszcze lepsi. Ot chociaż
by ZMP-owlec Henryk Budź 
ko. Ten „macha" 310 proc, 
normy. Trudno uwierzyć? No 
to przyjdźcie zobaczyć... 
Tak ambitne są nasze chło
paki.

Brygada szkoleniowa dzia
łu ślusarskiego tow. Laskusa 
też ma swoich przodowni
ków. Jeśli chceele mogę po
dać nazwiska: Stanisław Sej- 
da, Bertrand Zlmoląg, Wik
tor Bermeka 1 Inni. Brygada 
szkoleniowa Jana Śmigiel
skiego również wykonała 
swoje zobowiązania na 
„102". A odlewnia? Ta, to 
nawet w 115 proc.

— Hallo, mówicie, żeby u- 
trzymać tempo... to się da 
zrobić. Szkolimy załogę. Sy
stematycznie. Tak, nie pobła
żamy. Ofiarną mamy załogę. 
Ambitną! W lutym też mach
niemy plan na „102". ,

(J. L.) I

Brutalne represje 
władz francuskich 
wobec Vietnamczyków 
zamieszkałych we Francji

PEKIN. Vletnamska Agend 
Ja Informacyjna donosi, lż 
władze francuskie prześladują 
obywateli vletnamsklcb, za
mieszkałych we Francji. Nie
dawno w Bordeaux 1 Toulause 
aresztowano 4 Vietnamczyków 
wśród nich Jedną kobietę.

„Business Is business" — 
stara wypróbowana/ kapitali
styczna zasada. Dolar robi do
lar. Nowy prezydent, nowy in
teres.

W tej atmosferze odbyła 
się w Waszyngtonie Inaugu
racja rządów prezydenckich 
Eisenhowera.

Agencje zachodnie zamie
ściły sążniste ,opisy widowisk 
uświetniających tę „znakomi
tą" uroczystość. W Waszyng
tonie odbyły się liczne pocho
dy, parady, bankiety 1 wi
dowiska, w których zmasowa
ny udział Wzięły „gwiazdy" 
filmowe 1 kabaretowe. Wpły
wy z biletów na tę imprezę wy 
niosły około 1 miliona dola
rów. Organizatorzy komedii 
pt. „Nowy prezydent obejmu
je urząd" pokryli w ten spo
sób znaczną część wydatków 
poniesionych przez partię 
Eisenhowera w związku z kani 
panią wyborczą. A komedia 
nie była zwykłą. Był to wy
czyn z zakresu czarnej magii, 
przcdzierżgnlęcle się Eisenho
wera, wiernego sługi bankie
rów z Wall Street w „stróża 
praworządności demokratycz
nej". *

Nowy prezydent wykorzy
stując okazję wygłosił orację, 
w której drapieżne zamiary 
Imperializmu amerykańskiego 
usiłował przesłonić obłudnymi 
frazesami „pokojowymi". Ei
senhower nie omieszkał stwlcr 
dzlć, że „wszyscy ludzie są 
równi wobec Boga", pominął 
jednak milczeniem kwestię, czy 
wszyscy obywatele USA są 
równi wobec prawa.

Amerykański senator West 
charakteryzuje współczesnych 
„rycerzy dolara" następującą 
uwagą: „Gdy przemawiają — 
kłamia. gdy milczą — krad- 

ną". Obecnie doszli oni do ta
kiej wprawy, że kradną na
wet wtedy, gdy wygłaszają 
grzmiące przemówienia na te
mat „doskonałości 1 przewagi 
amerykańskiej demokracji". ■

W związku z wyprowadzką 
Harry Trumana z Białego Do 
mu warto dokonać krótkiego 
przeglądu jego haniebnej dzla 
ialności na usługach supermi- 
liarderów z Wall Street.

Harry Truman zawdzięcza 
swoją karierę polityczną gan
gsterowi Pendergastowi. Do 
prezydentury dorwał się dzię
ki poparciu wpływowych grup 
kapitału monopolistycznego. 
Lata, w których „rządził" naj
większym państwem imperia
listycznym, były okresem bez
ceremonialnego łamania kon
stytucji Stanów Zjednoczo
nych. okresem wzmożonego 
ataku monopoli na prawa ame 
rykańskiej klasy robotniczej, 
okresem wzmożonej faszyzacjl 
życia w USA. On też wprowa
dził politykę zagraniczną Sta
nów Zjednoczonych na drpgę 
zdecydowanych, jawnych przy
gotowań wojennych i agresji.

Oto w skrócie zestawienie 
dowodów agresywnych planów 
rządu USA na drodze realiza
cji planu zdobycia panowania 
nad całym światem.

Plan Marshalla —- plan eko 
nomlcznego ujarzmienia Euro
py. Utworzenie agresywnego 
paktu atlantyckiego. Rozpoczę
cie remilltaryzacji Niemiec 
Zachodnich I Japonii. Wście
kła antypolska nagonka, atak 
na granicę na Odrze i Nysie.

Bilans zbrodni gangstera
Pakt Pacyfiku. Rozpętanie lu
dobójczej, zorganizowanej na 
wzór hitlerowski agresji w Ko
rci. Użycie broni bakteriolo
gicznej. Tworzenie agresyw
nych baz wojskowych, zwłasz
cza wzdłuż granic ZSRR I kra
jów demokracji ludowej. Uru
chomienie 100 • milionowego 
funduszu na dywersję 1 szpie
gostwo w krajach demokracji 
ludowych. Potrząsanie bombą 
atomową, wygrażanie bombą 
wodorową.

Ale Harry Trpman, to nie 
tylko dobry spoć od organizo
wania i przygotowywania no
wej wojny światowej. O wiele 
więcej uczynił on na drodze 
„wzbogacenia" Ameryki. W 
zgodnej współpracy z byłym 
rządem Trumana, amerykań
scy monopoliści zarabiali fan
tastyczne sumy na fabrykach 
wybudowanych przez państwo 
w czasie wojny. Fabryki, wznie 
słone za pieniądze amerykań
skiego podatnika I stanowiące 
własność państwa, rząd Tru
mana odstąpił największym 
koncernom po śmiesznych ce
nach.

Dnia 1 lulcgo 1947 roku 
tygodnik „Business Week“ 
podał, żc 47 państwowych za
kładów przemysłowych ogólnej 
wartości 900 milionów dola
rów sprzedano monopolistom 
za sumę 290 milionów dola
rów, tzn., że rząd Trumana po 
darował dodatkowo koncer
nom monopolowym 600 milio
nów dolarów stanowiących 
własność amerykańskiego po
datnika. W ten sposób rząd 

amerykański dopomaga koncer 
nom monopolistycznym w ogra 
blenlu amerykańskiego płatni
ka podatkowego 1 klasy robot
niczej... Nie należyśsię dziwić, 
że te afery oszukańcze masko
wane są szumnymi hasłami, jak 
„ochrona świętej zasady ame
rykańskiej demokracji", „po
pieranie wolności prywatnego 
przedsiębiorcy" lip.

Pod tymi hasłami windo
wano niepowstrzymanie wszyst 
kle ceny po wojnie. I wtedy, 
kiedy z jednej strony nagro
madzają się kapitały, kiedy 
istnieje garstka ludzi, którzy 
zagarniają olbrzymie zyski i 
pławią się w bogactwie, Inni 
muszą wytwarzać te bogactwa 
pracą swych rąk. Ale właśnie 
ta klasa robotnicza wobec 
wzrastającego bezrobocia może 
kupować coraz mniej i żyje 
coraz gorzej. O tej warstwie 
Amerykanów przekupny apa
rat propagandowy tak bardro 
wychwalający amerykański 
styl życia nie wspomina ani 
słowem.

.... artykuły żywnościowe są 
zbyt drogie... Czynsze podsko
czyły fantastycznie... Miliony 
młodych ludzi mieszkają w no 
rach I chałupach wiejskich..." 
— powiedział prezydent Tru
man w orędziu swoim do Kon 
gresu w dniu 7 stycznia 1948 
roku. Wypowiedzi tej nie po
trzeba chyba komentować. Sło 
wa te w dobitny sposób świad
czą o sytuacji, w Jakiej żyje 
klasa rnnc-tnicza Ameryki,

Oto kilka danych o położę 

niu mas pracujących USA z 
ubiegłego roku.

Według danych dziennika 
„Wall Street Journal", zyski 
727 wielkich towarzystw ame
rykańskich w ciągu 9 miesię
cy 1952 roku były najwyższe 
w historii Stanów Zjednoczo
nych i o 5.2 proc, przewyższa 
ły zyski za ten sam okres r. ub. 
Towarzystwa przemysłowe pro 
dukujące samoloty otrzymały 
w ciągu 9 miesięcy ubiegłego 
reku zyski o 90.7 proc, wyż
sze niż w 1951 roku. Jedno
cześnie realna wartość przeclę 
tnej płacy roboczej, uwzglę
dniając jedynie 2 czynniki: 
wzrost produktów i cen arty
kułów pierwszej potrzeby, spa 
dla w 1952 roku w porówna
niu z 1951 o 148 doi. Przy 
obliczeniu tym nie uwzględnić 
no podrożenia komornego, 
kosztów leczenia, opłat za nau 
kę w szkołach itp.

Wskutek zwiększenia, po
cząwszy od 1950 roku, podat
ków I wzrostu drożyzny, prze
ciętnej rodzinie robotniczej 
brakuje rocznie średnio 422 
dolary na pokrycie minimal
nych kosztów utrzymania, okre 
słonych przez rząd. Są rodziny 
odżywiające sle jedynie Chle
bem i fasolą. Spożycie innych 
produktów obniżyło sle w po
równaniu z rokiem 1946 w 
sposób następujący:

mleko — o F».3 proc, 
masło — o 18.9 proc, 
jarzyny — o 7.4 proc, 
mąka —o 14.7 proc.
Zadłużenie ludności z tytu

łu zakupów na kredyt wynosi

ło w 1952 roku 21,5 miliarda 
dolarów.

Bezczelny atak monopoli na 
stopę życiową I prawa robotni 
ków, zaostrzy} walkę klasową. 
Świadczy 0 tym m. In. ruch 
strajkowy. Według danych biu 
letynu min. pracy w 1951 ro 
ku odbyło się w USA 3.910 
strajków (17,5 miliona straco
nych roboczodnlówek), a w 
1952 roku w ciągu pierwszych 
dziewięciu miesięcy zanocowa
no 4.750 strajków (ze stratą 
48.5 miliona roboczodnlówek).

Organ ZW. Zaw. Robotni
ków Przemysłu Futrzanego I 
Skórzanego „Fur and Leather 
Workers" w artykule pt. „Co 
czeka Amerykę w 1953 roku" 
plsze: i

„Po-lityka uprawiana przez 
bankierów z Wall Street dzień 
po dniu podknnuje podstawy 
ekonomiki... Zbliżająca się de
presja będzie huraganem w 
porównaniu z wydarzeniami, 
jakie miały swój początek w 
1927 roku",

• • • .
O Ile w przyszłości, znąjdzle 

my kiedyś nazwisko Trumana 
w podręczniku historii, to wypl 
sanc ono bodzie tłustą czjJan
ką obok takich zbrodniarzy 
ludzkości Jak Hitler. Gocrfng 
I Inni. W związku z tym wvpa- 
da nam przypomnieć „poma
zańcowi" miliarderów z Wall 
Street. godnemu następcy Har 
rv Trumana gen. Eisenhowera 
wl... że Hitler otruł się... Goe- 
ring uczynił to samo... n Tru
man — snrzcdaie na razie szel
ki... w oczekiwaniu na snrawie 
dllwy wyrok mliii iacych wol
ność 1 pokój narodów.



Agitacja poglądowa-poważnym orężem
w walce o rytmiczne wykonywanie planów
Jeżeli w którymkolwiek 

z naszych zakładów pracy za
pylamy, Jak zorganizowana 
jest agitacja poglądowa, '.o 
zawsze usłyszymy odpowiedź: 
— U nas pod tym względem 
jest dobrze. Mamy transpa
renty. są wydawane gazetki 
ścienne, mamy afisze, portre
ty przodowników pracy, tabli
ce z nazwiskami przodujących 
robotników 1 bumelantów.

Jednak bliższe zapoznanie 
się z treścią haseł, transpa
rentów, z treścią gazetek i ga
blotek przynosi nam często 
rozczarowanie.

Transparenty
W wielu zakładach naszego 

województwa. Jak: w Okon
ku, Bobolicach, Zlocteńcu lub 
Słupsku nie ma wielkiego kło
potu z transparentami. Wielo 
Ich wykonano tuż przed ro
kiem lub paroma miesiącami. 
Hasia te w dalszym ciągu 
zdobią świetlicę 1 hale fabrycz 
ne. A przecież konieczne Jest, 
aby obok haseł aktualnych 
na przestrzeni dłuższego okre
su czasu, haseł sztandarowych, 
Jak np. „Walczymy o pokój 
1 plan 6-letnl", rozmieszczane 
były również we wszystkich 
zakładach pracy, hasła mówią
ce o kolejnel realizacji zadiń. 
Np. z chwilą rozpoczęcia 
4-go roku naszej sześciolatki, 
winny ukazać się hasła wzywa 
Jące załogi do rytmicznego 
wykonywania zadań dekado
wych, miesięcznych 1 kwartał- 
nych.

Gazetki
Większość gazetek' ścien

nych jest robiona według 
Jednego szablonu: długi, naj
częściej przepisany z gazety 
artykuł okolicznościowy, jakiś

Dobry hotel robotniczy 
przejawem troski 

o sprawy bytowe załogi
Województwo nasze posia

da 18 hoteli robotniczych, w 
których zamieszkują setki 
mężczyzn 1 dziesiątki kobiet 
zatrudnionych w większych za 
kładach pracy, Jak np. w 
Słupskiej i Koszalińskiej Fa
bryce Mebli, w ZPW Złocie
niec itp. Jednak nie we 
wszystkich hotelach 1 ' Do
mach Młodego Robotnika, mo 
żerny spotkać się z widoczną 
troską rady zakładowe! 1 dy
rekcji o to, aby pracownik 
miał zapewnione wygodne 1 
czyste mieszkanie, tanie 1 
smaczne wyżywienie oraz nale 
żytą opiekę lekarską 1 roz
rywki kulturalne.

Dobrze zorganizowanym 1 
należycie prowadzonym hote
lem jest Dom Młodego Ro
botnika przy Koszalińskiej Fa 
bryce Mebli. Zajmuje on wy
godny, Jednopiętrowy budy
nek. w którym poza pokojami 
mieszkalnymi znajdują się 
podręczne magazyny, kuch
nia 1 sala Jadalna wraz ze 
świetlicą. W hotelu tym mie
szka wielu przodowników pra 
cy. Mieszkał, przed pójściem 
do wojska przodownik pracy 
1 członek Komitetu Frontu 
Narodowego Florian Zachra- 
dnik. Wszyscy mieszkańcy ho 
telu biorą udział we współ
zawodnictwie pracy.

Kierownictwo hotelu dy
sponuje 5 hektarowym ogro-* 
dem warzywno-owocowym, z 
którego produkty są przezna
czone na potrzeby własnej 
stołówki. Jedzenie |est smacz 
ne, dobrze przyrządzone i po
dawane w dostatecznej iloś
ci. W pokojach mieszkalnych 
czysto I schludnie. Łóżka za
słane świeżą bielizną — tak, 
że z każdego kąta wygląda 
skrzętna ręka dobrego gospo 
darza.

Świadczy to, iż rada zakła
dowa i kierownictwo Kosza
lińskiej Fabryki Mebli, żywo 
interesują się potrzebarą) ho
telu. Doceniają znaczenie za
pewnienia należytych warun
ków bytowych pracownikom.

Nic też dziwnego, że za
mieszkująca w hotelu mło
dzież czule się w nim dobrze. 
Nic też dziwnego, że z grona 
jej wyszedł taki przodownik 
pracy, dziś na pewno przodow 
nlk szkolenia wojskowego 1 
wzorowy żołnierz odradzone
go Wojska Polskiego jak FIo 
rlan Zachradnlk syn małorol

wiersz, hasło 1 parę Ilustra
cji wyciętych z tygodnika. Ta 
ką gazetę można by po uprzed
niej zmianie tytułu zamieścić 
w dowolnym Zakładzie pracy. 
Np. „Gazetkę Drawskich Za
kładów Ceramicznych w Zlo- 
cieńcu" dać Jako „Gazetkę 
CDP Baza Transportowa w 
Drawsku".

Jakq powinna być 
dobra gazetka?

Trudno tu o receptę, jak’ 
często należy wymieniać wkła
dy stoisk, Jednak możemy o- 
kreślić co powinno być treścią 
dobref gazetki • zakładowej. 
Treścią numeru musi być od
zwierciedlenie, całości życia 
załogi na tle zagadnień mię
dzynarodowych, w ścisłym 
powiązaniu z tym o co wal- 
ęzy nasza partia 1 naród. Re
daktorzy gazetek ściennych 
muszą stale wskazywać, Jakie 
zadania ma wykonać załoga 
1 każdy robotnik. Nawtązując 
do walki o pokój, trzeba ró
wnocześnie wskazywać, że łą
czą się z nią nierozerwalnie: 
systematyczne podnoszenie wy 
dajnoścl pracy, zwiększania 
socjalistyczne! dyscypliny pra
cy 1 tępienie nieróbstwa. Po
pularyzując uchwałę Rady 
Ministrów z dnia 3 stycznia 
br., należy wyjaśniać laklft ply 
ną z niej korzyści dla robot
nika, przeciwko komu Jest 
skierowane ostrze uchwały 
1 co chce nasz rząd I partia 
osiągnąć poprzez pełną ,e| 
realizację.

W gablotkach 
bez zmian

W każdym prawie zakładzie 
wystawione są piękne, o- 

nego chłopa z woj. krakow
skiego.

A Jakie warunki bytowe 
istnieją w hotelu Zjednocze
nia Robót Inżynieryjnych 
(Szczecin) w miejscowości Rę 
dzlkowo. Hotel ten zamieszka 
Je ogółem 80 osób. Pomiesz
czenia są zbudowane prowi
zorycznie z desek. Nieszczel
ne 'ściany, przeciekający dach 
— składają się na budynek 
nie nadający się do zamiesz
kania w okresie Jeslenncrzlmo 
wym. Wojewódzka Komisja 
zaleciła kierownictwu budo
wy wyszukanie odpowiednich 
do zamieszkania pomieszczeń. 
Nakazu do tej pory nie wyko 
nano.

Jest to fakt ignorowania, 
tak przez czynniki adminlstra 
cyjne Jak 1 radę zakładową, 
bardzo ważnego odcinka swej 
pracy,' Jakim Jest troska o. wa
runki bytowe pracowników.

Towarzysz Bierut na VII 
Plenum KG PZPR powiedział:

„Klasa robotnicza oczekuje 
od nas stałej nieprzerwanej 
troski o je| warunki material
ne I kulturalne, naszym zaś 
obowiązkiem jest czynić wszy
stko. aby nie zawieść Jej ocze
kiwań, jej ufności".

I dlatego t. roku na rok, na
sze państwo łoży coraz wyższe 
kwoty pieniężne na poprawę 
warunków bytowych, na higie
nę 1 bepleczeństwo pracy, na 
wszelkiego rodzaju akcje so
cjalne (żłobki, przedszkola, 
wczasy 1 urlopy zdrowotne), 
na poprawę warunków miesz
kaniowych obywateli.

W czasie akcji wyborczej 
do grup zwlązkowch, rad od
działowych 1 zakładowych, 
sprawy bytowe były częstym 
tematem dyskusji'. Dziś załogi 
wybrały nowych łudzi, którzy 
pracą zawodową i społeczną 
zasłużyli na zaszczyt reprezen
towania całego kolektywu w 
organach współgospodarzą
cych przedsiębiorstwem. 1 dla
tego. już dziś, przed nowymi 
radami stoją poważne zadania, 
usunięcia od zaraz wszystkich 
braków 1 błędów poczynionych 
przez dawne rady. Od pierw
szych dni pracy nowych rad 
należy zrobić wszystko, aby 
usunąć dotychczasowe bolącz
ki robotnika. Każdy członek 
załogi musi odczuć żywą tros
kę o swój byt ze strony orga 
nlzacjl partyjnej, rady zakła
dowej 1 dyrekcji — Jest lo 
nakazem naszej part!! i wła
dzy ludowej. (K. K.) - 

szklone gablotki z portretami 
przodowników pracy. Dla ro
botników treść tych gablotek 
była podnietą do przeanalizo
wania metod swej dotychcza
sowe! pracy, zmJany Je| stylu, 
zwiększenia wydajności I prób 
racjonalizatorstwa. Z biegiem 
czasu wyrośli nowi przodow
nicy, zmieniły się wskaźniki 
wykonania norm. Ale w ga
blotkach nic nie uległo zmia
nie. Takt 6tan istnieje w ZPW 
Złocieniec, w ZPW Okonek — 
tak iest w gablotkach wysta
wionych przy głównych uli
cach Koszalina 1 miast powia
towych.

W Drawskich Zakładach 
Ceramicznych w Złocleńcu na 
tablicy przodowników pracy, 
zamiast nazwisk przodujących 
ludzi spotykamy wszelkiego ro 
dz.a|u stare ogłoszenia 1 pla
katy.

Wszystko to świadczy o po 
ważnych zaniedbaniach na 
odcinku agitacji poglądowej.

Dobrze na ogól postawiona 
Jest propaganda wizualna w 
Połczyńskich Zakładach Piwo 
warsko-Słodownlczych. Są tam 
gazetki ścienne omawiające 
tycie zakładu 1 biuletyn za
kładowy o bardzo bogatej 
1 ciekawej treści, są stale 
aktualne tablice przodowni
ków pracy i bumelantów.

Jednak 1 tu nie uniknięto 
pewnych błędów.

Na tablicy bumelantów wid
nieją nazwiska ob. ob.: Ol
szewskiego, Gryszuna 1 Ry- 
twlńsklego — wypisane przed 
trzema miesiącami olejną far
bą. Czy aby nie za długi okres 
do poprawy? Czy robotnicy 
Olszewski, Gryszun 1 Rytwlrt- 
skl przez ten długi czas nie 
wykazali postępów w pracy? 
Czy nie należałoby jut ich 
skreślić z tak bardzo niechlub
nego miejsca? A Jeżeli nie — 
to co zrobiono w kierunku 
przełamania u tych ludzi nie

Powalice „stoją w miejscu"

Gdy nowozorganizowana spółdzielnia pozbawiona jest opieki i pomocy
Od chwili podpisania sta

tutu w Powalicach mi
nęło Już blisko dwa nile 

ślące. Na pierwszym zebraniu 
spółdzielcy wybrali zarząd 
1 ustalili wysokość wkładów 
Indywidualnych. Każdy zobo
wiązał się wnieść do siewu 
6 q zboża -1 obornik. Członko
wie postanowili również 
wnieść 17 koni, 1 Jałówkę 1 
około 20 świń, mających 'sta
nowić zaczątek spółdzielczej 
hodowli,

Mimo Jednak, że od chwi
li powstania spółdzielni minę
ło blisko dwa miesiące, mi
mo, że PRN zatwierdziła 
spółdzielnię, w Powallcach 
nic nie wskazuje na to, by 
zaczynano tu gospodarować 
zespołowo, a nawet na Jakie
kolwiek przygotowania w tym 
kierunku.

Wkładów Jeszcze nie wnie
siono. Pierwszym cementem, 
który zespala spółdzielczy ko
lektyw jest spółdzielcza' staj
nia. Tej w Powalicaclt nie 
ma, bo nie mą na ten cel od 
powiednlego pomieszczenia.

Ziemia w spółdzielni — na
dal w dwudziestu kilku ka
wałkach. Ten fakt najbardziej 
spędza sen z oczu i Kisielew
skiemu i członkowi zarządu 
— Piotrowi Kowalczykowi 1 
wielu Innym członkom spół
dzielni .

— W spółdzielni — mówi 
słusznie Kowalczyk — nie spo 
sób obrabiać ziemi w dwu- 
d/lestu kawałkach. A wiosna 
za pasem. Trzeba Już teraz 
wywozić obornik na pole, 
trzeba Już teraz zaplanować 
co gdzie posiać, Ile nabyć na
wozów sztucznych, trzeba za
łatwić wiele Innych spraw.

Kisielewski zaś z wyrzutem 
dodaje:

—- Gdy organizowaliśmy 
spółdzielnię to ciągle ktoś do 
nas z powiatu przyjeżdżał. 
Teraz wszyscy o nas zajx>m- 

właściwego stosunku do obo
wiązków.

O aktualność
I konkretność agitacji 

poglądowej
Problem aktualności 1 kon

kretności agitacji poglądowej 
najczęściej reguluje samo ży
cie. Jedno jest pewne: częste 
zmiany stoisk, stosowanie prze 
różnych atrakcyjnych form, w 
ogromnym stopniu wzmagają 
siłę oddziaływania agitacji 
poglądowej wśród załogi. 
Szczególnie odczuwamy po
trzebę propagandy wizualnej 
w takim okresie jak np. w o- 
slatnich dniach wykonywania 
planów miesięcznych, kwartał 
nych ! rocznych. Ogromną 
usługę mogą tu oddać gazetki 
„Błyskawice". Musza one być 
redagowane na gorąco 1 na
tychmiast przekazywań® do 
wiadomości calel załodze. Mu 
6/ą one reagować błyskawicz
nie, w ciągu fednego dnia na 
osiągnięcia I niedociągnięcia 
zakładu. Właśnie operatyw
ność t aktualność Jest najważ
niejszą cechą „Błyskawic".

Agitacja poglądowa mus! o- 
perewać konkretami, mus! po
dawać aktualne procenty wy
konanych planów, norm, za
oszczędzonych sum, nazwiska 
przodowników 1 racjonalizato
rów. Nie można stal® populary 
zować kilku czołowych ludzi, 
trzeba dostrzegać wśród zało
gi nowych wybijających się 
robotników ! pracowników. Po 
pularyzować trzeba Ich meto
dy pracy i osiągnięcia oraz 
trudności jakie pokonali na 
drodze do osiągniętego zwy
cięstwa. Tak samo konkretną 
musi być krytyka braków I 
niedociągnięć zakładu. Bume
lantów 1 nierobów należy 
wskazywać wyraźnie, bo tylko 
w ten sposób można odnieść 
pożądany skutek.

Tak prowadzona agitacja 
poglądowa stanie się poważ
nym środkiem wychowawczym 
załogi, czynnikiem mobllllzu- 
jącym załogę do sprawne, rea
lizacji zadań planu 6-letnfego.

Kazimierz Kossowski

nlell. Oprócz Jednego pracow 
nlka PRN w Kołobrzegu, któ 
ry przybył po to, żeby wyce
nić wkłady Indywidualne, od 
dwóch miesięcy nikogo wię
cej nie widzieliśmy. A ja, 
owszem potrafię gospodaro
wać na 8 hektarach, ale nie 
wiem jak ml to pójdzie na 
200, wiemy, że w spółdziel
ni są dniówki obrachunkowe, 
ale nie wiemy Jak wyznaczyć 
normy. Posłaliśmy dopiero jed 
nego członka na kurs trakto
rzystów, ale nic mamy księ
gowego I trzeba kogoś szko
lić. Mnie samemu przydałby 
się Jakiś kurs. Nic, komplet
nie nic nie robimy, a tymcza 
sem...

. • « *
-k.

— Ja? Nie, nie wstąpiłem. 
Zobaczę jak będą gospodaro
wali. A tego gospodarowania 
— dodaje chytrze— Jakoś nie 
widać. Zresztą—mówi zniżając 
glos — ta „Ich" spółdzielnia, 
to same nieroby 1 bumelanty.

Przypadkowy rozmówca 
szybko zniknął w jednej z 
boczmych uliczek Powalić.

Gdy opowiadaliśmy o tej 
rozmowie członkom spółdziel
ni wszyscy byli wyraźnie z|ry 
towanl.

— Nieroby 1 bumelanci?— 
mówił rozgorączkowany Ko
walczyk. — Zapisał się do 
spółdzielni Feliks Uemieszek. 
Pracowity jak mało kto. G<fv 
przyjechał. Jego zabudowania 
były zdewastowane, sam wszy 
stko odbudował, wszystko za
siał na zimę, obowiązki wyko 
nuje przed terminem 1 ponad 
plan. Kisielewski plan sprze 
dąży mleka wykonał w 500 
proc. I Ja wszystko wykona
łom z nadwyżką 1 każdy tan. 
Prawda, przyjęliśmy do spół
dzielni Ostrowską. Nawet ko
nia nie ma. To wdowa, ciężko 
Jej samej. No I Nlcdźwieckl..

Czyn dzielnych siccinrek
Załoga sieciami w „Barce" zobowiązała się wykonać do 

1 lutego 30 włoków dorszowych. Zobowiązanie to wyko
nano na cztery dni przed terminem, zaoszczędzając 18 tys. 
zł. W ciągu czterech dni wykonano dodatkowo dalsze 
5 włoków dorszowo-śledziowych, co przyniosło dalszych 
3 tys. złotych oszczędności.

Sztorm niezupełnie usprawiedliwia
Bazy rybackie naszego wybrzeża w miesiącu styczniu 

nie wykonały planów połowowych. „Kuter" z Darłowa wy
konał 71,4% planu. „Barka" z Kołobrzegu 47,6% planu 
1 „Korab" z Ustki 38.6% planu.

W dużej mierze o tak niskim procencie wykonania pla
nu zadecydowały sztormy. W styczniu zanotowano niespo
tykaną od szeregu lat dużą ilość dnj sztormowych. W tym 
roku było 16 dni sztormowych podczas gdy średnia z ubie
głych lat wynosi 10 dni.

Duże ilości dni sztormowych nie usprawiedliwiają Jed
nak tak niskiego procentu wykonania planu. Gdyby wy
korzystano należycie cały pływający tabor I nie dopuszczo
no do przeterminowania remontu wielu jednostek, plan 
byłby niewątpliwie wykonany w wyższym procencie,

Zapoznać załogi pływające z planem
Jednym z podstawowych warunków wykonania planu 

jest dokładne zaznajomienie się całej załogi ze swymi za
daniami. Tymczasem rybacy kołobrzeskiej „Barki" do 
dnia 3 lutego nie wiedzieli jaki jest udział poszczególnego 
kutra w wykonaniu planu operatywnego na miesiąc luty. 
Wiedzieli, że „gdzieś około", ale dokładnej cyfry nie znali.

Za ten stan rzeczy winę ponosi dział połowowy, który 
nie pilnuje, by dekadowe odprawy szyprów odbywały się 
w ustalonych terminach. W związku z tym nie można do
kładnie obliczyć wyników za pierwsze dni lutego.

Największą ilość ryb złowił „Kol 32", którego szyprem 
jest Fleischer. W dniu 2 lutego br. zastąpił go motorzysta 

Pieczyński. Po dwóch dniach połowów gdyż 2 1 4 bm. 
nie można było łowić na skutek sztormu, mają już około 
20% planu. Suchodół na „Koł 38" wykonał 19% planu 
1 Karpiuk na „Koł 36" około 18% planu.

Ogółem do 4 br. „Barka" wykonała 7 planu miesięcz
nego.

Życzymy jak największych sukcesów

W odpowiedzi na zobowiązania podjęte przez szypra 
Szymańskiego I Karplaka, którzy zobowiązali się przekro
czyć plan w m cu lutym — Szymański o 20% i Karplak 
o 25 pozostali szyprowie „Barki" postanowili współza
wodniczyć o jak najlepsze wyniki w połowach.

Rybakom z „Barki" życzymy jak największych sukcesów.

Ten, prawda — lubi zajrzeć 
do kieliszka, ale znowu żeby 
był z niego nierób — to tfle 
powiedziałbym.

Wróg w Powallcach dzia
ła. To, że mimo Jego wysił
ków spółdzielnia powstała, 
uderzyło go jak obuchem w 
głow'ę. Ale w spółdzielni pod 
pisano statut i. na tym się skoń 
czyło. Wróg więc ochłonął. 
Powallce to duża, rozległa gro 
mada, od krańca do krańca 
Jest tam dobre 3 km. W ta
kich warunkach nie zawsze 
można szybko zdemaskować 
brednie o „samych bumelan
tach 1 nierobach" w spółdzlel 
ni. Wróg wykorzystuje każdą 
sytuację, by nie dopuścić do 
tego, czego się najbardziej 
obawia — dopływu do spół
dzielni powalickiej nowych 
członków, a tym samym swo
jej Izolacji w gromadzie.

GRN w Sławoborzu wie 
dobrze, że w Powallcach po
wstała spółdzielnia produkcyj
na. Tymczasem wszyscy jc| 
członkowie otrzymali z GRN 
normalny wymiar obowiązki 
wych dostaw. Wróg z miejsca 
to wykorzystał I oto po g'0 
madzie poszła gadka:

— Widzicie! Będziecie da
wać z działki przyzagrodowej 
tyle samo, co my z 8 hekta
rów f jeszcze Wam wezmą 
ze spółdzielni.

Trudno się Jednak dziwić 
temu wszystkiemu. Od wybo
rów nie było w Powallcach 
zebrania podstawowej organl 
zacjl partyjnej, zatraciła ona 
swą czujność. KG PZPR w 
Sławoborzu zapomniał, te na 
Powallce patrzy cała gmina, 
bo to przecież ohok Mysłowic 
druga spółdzielnia na jej te
renie. W Powalicach od 3 
grudnia nie było zebrania 
członków spółdzielni, nie było 
nawet posiedzenia zarządu. 

.Kisielewski Jeździł do PRN 

w sprawie wydzielenia spół
dzielni ziemi, w sprawie kre
dytów Itd. Powiedziano mu. 
żeby się nte martwił, bo te 
PRN szybko pomoże lm za
łatwić. I jakoś nic załatwia. 
Kowalczyk znów był w P0M 
w Dygowie, aby" P0M p»- 
mógt im choć w początkach 
pracy w spółdzielni. W 
POM-le znów powiedziano 
mu, że „teraz mamy kupę 
roboty, bo są zebrania rozli
czeniowe w spółdzielniach" 
i... od dwóch blisko miesię
cy nie było w Powalicach ni
kogo z Dygowa.

Spółdzielcy z Powalić Iry
tują się. irytują się słusznie. 
Podpisali statut, żeby sobie 
zbudować lepsze życie. A tru 
dno. żeby chłopi, którzy po
trafili gospodarować dobrze 
na 8 hektarach, nauczyli się 
od razu, tak „z niczego" co- 
spodarować na blisko 200, 
żeby od razu, bez niczyjej po
mocy poznali skomplikowany 
mechanizm zespołowej gospo
darki.

A wiosna tymczasem zbli
ża się. Najwyższy Już czas 
wywozić na pole obornik.

* ♦ *

** Powallce wymownie świa-ł- 
czą. że ani KP PZPR i PRN 
w Kołobrzegu, ani POM ,w 
Dygowie, ani również KG 
PZPR 1 GRN w Sławoborzu 
nie doceniają konieczności nte 
sienią pomocy, otoczenia tro
skliwą opieką nowozorganizo 
wanej snółdzlelnl produkcyj
nej. Powallce nie są w powie 
cle przykładem odosobnio
nym. Podobnie fest w MJsło 
wicach.

Komitet Powiatowy w Ko
łobrzegu niewątpliwie wyciąg 
nie odpowiednie wnioski z po 
danych tu faktów. z

. j Leslak.



Zbieramy odpadki. Doklod- 
niej — stare szmaty, kości, 
butelki. Dostarczamy je wprost 
do Centrali Odpadków Użyt
kowych, albo do Sp-ni Zbie
raczy Odpadków Użytkowych. 
Dostarczamy je tam — jeśli 
jest komu dostarczyć. Bo np. 
pracownicy COU w Człucho
wie i biura Sp-ni Zbieraczy w 
Szczecinku urzędują tylko w 
wolnych od zajęć domowych 
chwilach.

Ob. ob. Gawroński i Jorda- 
niewski z Człuchowa oraz pra 
cownicy biura Spółdzielni w 
Szczecinku znikają z pracy na 
długie godziny pozostawiając 
na drzwiach wywieszkę „zam
knięte".

Spółdzielnia za dostarczone 
odpadki nie wypłaca od razu 
należności, tłumacząc się bra
kiem pieniędzy.

Szczęśliwy dostawca odpad
ków, któremu udaje się zastać' 
pracowników COU w trakcie 
ich czynności urzędowych — 
ze zdumieniem dowiaduje się, 
że 2456 kg dostarczonych 
szmat waży 1.500 kg.

Nie, to nie pomyłka. To 
„dobra" waga COU. Dobra — 
bo waży na korzyść zbiornicy, 
a raczej niektórych, zatrudnio
nych tam pracowników.

Ale może by ją jednak zmle

Czytelniku!
Jeśli chcesz być dob- 

rze obslułony I na* 
bywać towary w skle
pie utrzymanym w 
cz}stości - b lerz 
udział w konkursie

są zobowiązania. Grupa remon 
towa Nr 4 zobowiązała się wy 
remontować dodatkowo w cią
gu bm. dwa siewnifci zbożowe 
i dwie maszyny do rozrzucania 
nawozów, przez co zaoszczędzi 
540 zł. Grupa remontowa Nr 
3 zw'ększy swój plan remon
tów dokonując remontu dwu 
sadzawek 1 dwu kosiarek, — 
zaoszczędzi przez to 510 zł. 
Grupa remontowa nr 2 wyre
montuje dodatkowo ciągnik 
Ursus, zaoszczędzając 540 zł. 
Podobne zobowiązania podję
ły także pozostałe grupy remon 
towe Nr 1, Nr 5 I Nr 6.

Jeżeli załoga będzie nadal 
pracować, tak Jak obecnie, to 
podjęte zobowiązania zostaną 
z pewnością wykonane.

„GŁOS KOSZALIŃSKI 
oręian Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguje Ko
legium.. Redaktor etcztta? przyj- 
mule w qodz. 14 — 15 Sekretarz 

Redakcji w godz. 10—12. 
Adrei Redakcji - Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe nr 20. Telefony: 
Redaktor Naczelny — 714. Sekre
tarz Redakcji — 114, Dział Dartvj- 
ov — 285. Dział Ekonomiczno- 
Morski — 495. Dział Rolny — 610. 
Dział Korespondentów — 230.
Dział Miejski - 960. Dział Spor
towy — 960. Redakcja nocna: Re
daktor Techniczny, Dział Zagra
niczny. Korekta — 715. Sekreta
riat — ,587. Wydawca — Delega
tura R S W „Pra«;a'‘, te). 291. 
•Druk: Koszalińskie Zakłady Gia- 

liczne, tel. 779.
Zamówienia i wpłaty na prenume
ratę pocztową przyjmują wszyst
kie urzędy pocztowe oraz listono
sze a na prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch" 
Prenumerata zakładowa miesięcz
nie — zł 3,50. Prenumerata nocz-‘ 

towa miesięcznie — zł 5,00 
Nadesłanych rękopisów Redakcja 

nie zwraca.
C—4—10513. Nr zamówienia 38.

Nieuchwytni urzędnicy
i dziwna waga

nić? Co o tym sądzą ob. ob. 
Gawroński i Jordanowski? Że
by więcej ob. Bryza nie miał 
takich przykrych niespodzia
nek, jak dnia 22 grudnia 
1952 roku. Żeby już nie for
mować nowych praw fizyki, 
że „ciało, zważone w COU 
traci na wadze tyle, aby... 
(przeciętnie 50°ó z dokładnoś
cią do jednej tony)".

I tylko to taki pomysł, 
wprawdzie nie nasz własny, 
ale z ustawy o socjalistycznej 
dyscyplinie pracy — może by 
wprowadzić zwyczaj, żeby w 
godzinach urzędowych w COU 
w Człuchowie i Sp-ni Zbiera
czy w Szczecinku — pracowni 
cy byli na miejscu pracy.

Dobrze?
Wg korespondencji Tadeusza 
Szczepaniaka I Brunona Bryzy 

Z.C.

Czyłajcie
i rozpowszechniajcie
„Głos

Koszaliński’1

Należy przypuszczać, że za 
Joga szczecineckiego POM-u 
nie tylko nie ustanie w swej 
pracy w ciągu stycznia, ale 
pracować będzie rytmicznie 
przez cały rok. Rytmiczność 
bowiem, to bardzo ważny ele
ment w pracy zakładów. W 
ubiegłym roku tej rytmicznoś 
cl w szczecineckim POM nie 
było. W niektórych miesiącach 
plan remontów wykonywano, a 
nawet przekraczano, ale np. 
w rrudnlu uh. r wykonano go 
zaledwie w 75 procentach. 
Tempo pracy w styczniu br. 
pozwala przewidywać. ż? w 
bieżącym roku sytuacja na tym 
odcinku ulegnie poważnej 
zmianie na korzyść.

(St. W)

Kina
Białogard „Bałtyk" — „Ra

dosne spotkanie" — prod. 
radź. — godz. 18 | 20.

Bytów „Albatros" — „Nędz 
nicy" I seria — prod. franc.— 
godz. 20.

Człuchów „Uciecha" — 
„Noc wigilijna" prod. radź. — 
godz. 20.

Drawsko ..Sokół" — „Nie
zapomniany rok 1919“ prod. 
radź. — godz. 20.

Miastko „Grażyna" — „Na 
manewrach" prod. węg. — 
godz. 20.

Szczecinek „Przyjaźń" — 
„Wesoła trójka" prod. czesk. 
—godz. 18 i 20.

Wałcz „Tęcza" — „O 6-teJ 
wieczorem po wojnie" prod. 
radź. — godz. 18 j 20.

Złotów „Radio" — „Błysk 
przed świtem" prod. czesk. — 
godz. 20. ’

Podstawowym 1 najważnlej 
azycn zadaniem POMfów w o- 
kresle jesienno • zimowym jest 
walka o Jak najsprawniejsze 
1 najszybsze dokonywanie re
montów i napraw traktorów o- 
raz maszyn rolniczych. Rozu
mie 1 docenia ważność tego za 
dania załoga szczecineckiego 
POM-u. Od ukazania się u- 
chwaly Rządu z dnia 3 stycz
nia wydanie wzmogła się pra 
ca nad realizacją planów re
montów.

Zechęcenl uchwalą Rządu 
mówiącą o regulacji cen 1 pod 
wyżce płac robotnicy, dokonu 
ją szeregu usprawnień, które 
znacznie skrócą czas remon
tów. Ob. Klemens Powinicz 
brygadzista grupy remontowej 
nr 2 zastosował w pracy uspra 
wnlenie przy szlifowaniu wa
łów ciągników Ursus. Drugie 
usprawnienie. Jakiego dokonał 
ob. Powinicz, to zrobienie 
formy do wycinania pakunków 
tekturowych, potrzebnych do 
uszczelniania silników. Uprze 
dnio. na wycięcie takiego pa
kunku potrzeba było niekiedy 
kilku minut, a ponieważ, pa
kunków uszczelniających po
trzebna jest większa Ilość, tra 

I' cono wiele czasu na Ich wyci 
nanle, były one przy , tym 
często źle zrobione, nierówne. 
Obecnie, w ciągu kilku minut 
można zrobić taką ilość, Jaką 
przedtem robiono w ciągu go 
dżiny. Usprawnienie to. bar
dzo zresztą proste. Jak się 
przekonano, pozwala na poważ 
ne zaoszczędzenie tak drogo
cennego czasu.

Wzmaga się także w szcze
cineckim POM-le współzawo
dnictwo pracy, podejmowane

Nasza spółdzielnia
będzie świecić przykładem

W Nętnie nie było Jeszcze 
zebrania rozliczeniowego.

— Spodziewamy się, że wy 
padnie nam spora dniówką — 
mówi członkini spółdzielni, 
ob. Rojek. — Pracowaliśmy 
dobrze, co dzień wychodziłyś
my do prący.

Spółdzielnia łączy miesz
kańców dwu gromad: Laso- 
ciny i Nętna. Zbiory zakoń
czyli spółdzielcy z dobrym 
wynikiem, mimo trudności, 
jakie sprawiały wciąż przesz
kadzające w pracach polnych 
deszcze. Hodowla również stoi 
w spółdzielni na dobrym po
ziomie.

— Dniówka obrachunkowa 
będzie znacznie wyższa, niż 
w zeszłym roku — stwierdza 
ob. Rojek. — Każdy członek 
spółdzielni ma krowę 1 kilka 
świń. Niczego nam nie brak. 
Nasza spółdzielnia Jest przy
kładem wyższości gospodarki 
kolektywnej nad indywidual
ną. Cieszymy się, że nasi są-

siedzi — chłopi Indywidualni 
widzą. Jak z każdytm dniem 
Jest ona silniejsza i bogatsza. 
Wciąż przybywa nowych za
budowań, powstają nowe 
chlewnie 1 tuczarnle. Teraz, 
po uchwale Rządu z dnia 3 
stycznia, będziemy Jeszcze 
usilniej rozwijać hodowlę, bę
dziemy mieć Jeszcze więcej 
produktów do sprzedania, na
sza spółdzielnia będzie Jesz
cze lepsza, my wszyscy bę
dziemy żyć coraz dostatniej. 
Brakiem naszej spółdzielni 
było to, że choć dobrze pra
cowały kobiety z Lasoclny, to 
kobiety z Nętna uchylały się 
Jeszcze od roboty. Trzeba, że
by one zrozumiały, że od Ich 
większego udziału w pracy 
spółdzielni zależy wysokość 
dniówki obrachunkowej, za
leży dobrobyt cale) spółdziel
ni, a więc 1 ich własny.

Emilia Mikołajczyk 
Korespondent „Głosu"

Zakończenie Zimowych Mistrzostw AZS
W ostatnim dniu centralnych zimo

wych mistrzostw AZS rozegrano bie
gi sztafetowe kobiet 3x5 km i męż
czyzn 4x10 km.

W sztafecie kobiet 3x5 km pierwsze 
miejsce zajęło AZS (Zakopanej w 
składzie: Krok, Kapusta, Słodyczka — 
uzyskując czas 1:29:23, 2) AZS (Kra
ków), 3) AZS (Wrocław).

W sztafetach mężczyzn 4x10 km 
zwyciężyło AZS (Zakopane II) w skła 
dzie: Bednarz. Borgosz, Hoły, Stupka 
— uzyskując czas 2:50:20, 2) AZS 
(Warszawa).

Najlepszy czas dnia na 10 km 
miał Słupka — 41,08.

Startujący poza konkursem człon
kowie kadry uzyskali następujące 
wyniki:

Sztafeta w składzie: Rubiś, Bukow
ski, Siyrczula i Kwapień — 2:31:35. 
Najlepszy czas w tej sztafecie miał 
Kwapień — 36,53.

Ponadto rozegrano slalom-głgant w

konkurencji mężczyzn 1 kobiet.
Slalom wygrała Jauczy (Wrocław) 

1.12,1, 2) Ćwiękałe — 1 16,1, 3) Szat
kowska (Wrocław).

Z członkiń kadry Grocholska uzy
skała czas — 1.04,8, a Kowalska 
1 15.3.

W konkurencji mężczyzn twyclę- 
tył Roj — 1.13.1 przed Dziedzicem
- 1.14,5.

Startujący poza konkursem człon
kowie kadry uzyskali następująco 
wyniki? Zarycki—1.11,0, Wawrytko II
— 1 13,5, Penkała — 1 15,5.

Międzynarodowy 
turniel szachowy 
w Bukareszcie

W szóstej rundzie między
narodowego turnieju szacho
wego w Bukareszcie repre
zentant Polski — Śliwa spot
kał się z Filipem (CSR). Par
tia została odłożona z prze
wagą Śliwy.

(56)
— A ja się w ogóle nie spodziewałem, że będę muslał 

wyjeżdżać. Wysyłacie mnie teraz, kiedy Już wszystkie nici 
W kraju nawiązane, kiedy miałem dziś — jutro przystąpić 
do szerszej akcji. Umawialiśmy się, że pozostawicie mi czas 
i swobodę, że sam będę mógł wybierać środki. Czy tak do
trzymujecie umów?

— Proszę pana — powiedział spokojnie konsul — co mamy 
Jeden drugiemu oczy mydlić? Że pan się stara, nie wątpię, 
przecież ma pan w tym interes tak samo jak my. Że pan „na
wiązywał nici", również nie wątpię, ale żeby się dały nawią
zać tak szybko, w to bardzo wątpię. Oczywiście trzelia dokła
dać wszelkich starań 1 nie ustawać w robocie, ale tymczasen 
ważniejsza i dająca bardziej bezpośrednie rezultaty Jest współ
praca między krajami — tu konsul podkreślił głosem - 
prawdziwej demokracji. Nie demokracji ludowej, nie ro
ześmiał się — Ja mówię o prawdziwej demokracji. I dlatego, 
proszę pana, ja nie mam zamiaru wysłuchiwać pańskich im
pertynencji. Bez blagi, powtarzam, bez blagi!

Rafał ostygł. Zaraz zada decydujący cios, konsul będzie 
się miał nad czym głowić.

— Nie wiem Jeszcze, jaka będzie moja polityka 1 moje 
nawiązanie, ale jedno jest pewne: wasza jest kiepska.

— Jak to?
— Więc pan nie wie, że W-12 Jest aresztowana?
Konsul zerwał się z fotela. „Więc Jednak zdołałem go po

ruszyć” — pon.yślał Rafał. ,.
— Co pan mówi? 1 nikt mi o tym nie doniósł? W Jakich 

warunkach?
_  Oczywiście nie znam dokładnie warunków — powiedział 

Rafał — ale gdyby nie to moje, Jak pan byt łaskaw zauwa
żyć niepotrzebne opóźnienie, gralibyśmy dalej tę samą melo
dię 1 nasi najlepsi ludzie powpadaliby Jeden po drugim. , .

— Nasi najlepsi? — uniósł się konsul. — Właśnie najlepsi 
powpadali! Ja bardzo Paszkowską ceniłem, ona Jest wprost 
niezastąpiona. 1 kto jeszcze?

— Fotograf, Sądecki. Kto dalej nie wiem, ale na pewno 
na tym nie koniec, rychło dowiemy się o dalszych pozycjach. 
Niedobrze pan wygląda, panie konsulu.

Amerykanin był wściekły. Wielkimi krokami zaczął prze
mierzać pokój, krzyczał, wymachiwał rękami. Rafał miał 
chwilę prawdziwej satysfakcji patrząc na niego spod przy
mrużonych powiek. Był tutaj na tym eksterytorialnym miej
scu. Nie bał się, ale wiedział, co tamten teraz myśli. Kom
promitacja', ewentualne odwołanie, ucieczka, może proces? 
Ba, gorzej, kompromitacja placówek i metod, złamana ka
riera.

— A taki pan by! dumny z unieszkodliwienia tego, Jakże 
mu tam, Gryka? Jak ta sprawa wygląda? Żyje?

— W tej chwili Już prawdopodobnie nie.
— Moim zdaniem nie trzeba się było z nim bawić.
— Proszę nana, zabić 1 porzucić na polskim terytorium też 

nie było możliwe. To znany człowiek, byłoby mnóstwo nie
przyjemności. Przede wszystkim trzeba go było przesadzić 
przez granicę, a tam — konsul zrobił wymowny -gest.

— I to może nie najlepiej obliczone. Ten z Bezpieczeń
stwa, z blizną Jest oczywiście niebezpieczniejszy.

— Ale też trochę starszy i bez porównania rozważnlejszy. 
A Gryk to, o ile go nasi ludzie mogli poznać, gorączka. Typo
wy Polak, rzutki, ale szalenie lekkomyślny. Cóż, stary Jason 
zrobił, co się dało — mówił spiesznie Amerykanin. — A skąd 
pan wie, że to sprawka Manćego?

— Widziałem go.
Amerykanin usiadł.
— Pan go widział? Ale chyba nie rozmawialiście ze sobą?
— Nie, do tego nie doszło, dla Jednego z nas taka roz

mówka skończyłaby się przecież fatalnie.
Znów rozsadzała go pycha, że umknął z tak złośliwie na

stawionej sieci.
— Ale Jak się to mogło stać? — powtórzył konsul.
Rafał rozłożył ręce.
— Musieli pozostawić Jakieś poszlaki.
— Ale jakie?
— Bai
— Bo jeżeli chodzi o Sądeckiego, to ten człowiek nie 

przedstawiał dla nas wielkiej wartości i niewiele zresztą

wiedział. Pomysł z fotografią był dobry 1 przyniósł pewne 
rezultaty, a że nowy, to dał się zrealizować, zanim się spo
strzegli, ale sam człowiek nie był dość zręczny. Nie potrafił 
wzbudzić zaufania do siebie, zewsząd go wyrzucali, ciągle 
zmieniał redakcje.

— Ale nie o to chodzi — sprecyzował Rafał — 'tylko o to, 
co oni teraz mówią.

Zapadło między nimi ponure milczenie, które po chwili 
znowu Rafał przerwał.

— A „Czarnowłosy” — spytał.
Konsul znów się ożywi}.
— Nie żyje. To było dobrze zagrane, co? A prawda, pan 

przecież był przy tym, jak mu dałem cjanek. No i to właśnie 
była nasza ostatnia rozmowa. Też małą dla nas przedstawiał 

wartość, zbyt histerycznie traktował pracę. Tu trzeba wielkiej 
rozwagi, wielkiego opanowania. Zresztą sam pan widział. 
Chcial wyjechać. Można go było przetrzymać' od akcji do 
akcji, raz Jeszcze, no, ostatecznie dwa razy, ale dłużej Już 
by się nie dało, zrobiłby jakieś głupstwo. Likwidować go? 
Po co się fatygować, kiedy on to sam wykonał ó wiele do
kładniej?

— Więc pan wiedział?
— Nie miałem ani chwili wątpliwości, że kiedy dostanie 

do ręki truciznę, to jej użyje, Ktoś go widać znowu nastra
szył. nerwy nie wytrzymały... I dobrze się stało, umarli nie 
gadają . Z tamtymi gorzej. Ja zawsze mówię: używać człowie
ka. póki że tak powiem świeży i mało cuchnie, a Jak się 
zedrze, wykończyć. Ale centrala często zwleka, szkoda im 
włożonych pieniędzy.

Znów się ponuro zamyślił 1 znów Rafał przerwał to przy
długie milczenie.

— Więc teraz dalszy program. Istotnie, w pierwszej chwi
li wściekałem się na pana... •

— Na centralę, na centralę...
— Teraz widzę, że może się to I dobrze stało, że wszyst

ko w kraju zlikwidowałem 1 wyjeżdżam. Trzeba zrobić przer
wę 1 tak. Jak na krótki pobyt, dość się w kraju namotało. 
Zawsze miałem diabelskie szczęście, to fakt. Ma pan dla 
mnie papiery?

— Mam.
— To świetnie. A teraz dalej. Mam być w Belgradzie, czy, 

tak? x -
(C. d n.)

Racjonalizatorstwo
i współzawodnictwo pracy

przyśpiesza remonty w szczecineckim POM

Zwycięstwo CWKS 
i remis Unii

Z udziałem CWKS, Góralka, U»H 
i Gwardii rozpoczęły się na Torkacie 
rozgrywki fUiałowe o .mistrzostwo 
Polski w hokeju. W pierwszym me
czu spotkały się drużyny ĆWięS 1 
Gwardii. Mecz zakończył się zwy- 

«ciąstwem CVA<S'9:3 (4:2,4:t,t:8).
Spotkanie Górnika1 z Unią zakończy 

lo się po niezwykle szybkiej ! emo
cjonującej gran wynikiem zemiso-
wym 4:4 (2:1, 1:2, . bl).

Pięściarze 
Szczecińskiego „Kolejarza" 
wystąpią w Sławnie

Towarzyskie spotkanie pięś
ciarskie pomiędzy koszaliń
ską Spójnią, a mistrzem okrę 
gu szczecińskiego Kolejarzem 
(Szczecin) odbędzie się w tę 
niedzielę, 8 bm. w Sławnie. 
Gospodarze zawodów, kosza
lińska Spójnia, zdecydowali 
się na przeniesienie zawodów 
do Sławna, gdyż w Koszalinie 
nie mogli uzyskać sali odpo
wiedniej do tego rodzaju im
prezy.

Zawody odbędą się w sali 
sportowej. Początek o godz. 
15-tej.


